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C E N A  P O Ł O  S Z E N :
Zwyczajne ogłoszenia za  jeden  wiersz petitow y albo jego  
miejsce 10 hal.  — D robne  ogłoszenia  po 8 hal. od wyrazu, 
K om unika ty  p ryw atne  umieszczone po zapiskach kronikar
skich i w ru b ry ce  N ades łane  za jeden wiersz petitow y 20 h. 

Za a r ty k u ły  odnośne R edakcya  nie odpowiada. 
Rękopisów nie zw raca  się

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: S tan is ław  Stefanowski.

Pojedyncze numery: Gazety  S a m b o rsk ie j11 nabywać można w Administracyi, tudzież we w szystkich  ajencyach sprzedaży dzienników,
w księgarni powszechnej i W głównej trafice p. Kaaba w Samborze.

Posiedzenie Rady miejskiej
odbyło się dnia 18. bm. pod przewodnictwem bur
mistrza Dra Steuermanna, w obecności 29 radnych; 
referentem zaś spraw  na porządku dziennym b ędą
cych, był radny Dr. Potocki.

Z porządku dziennego uchwalono udzielić p ra 
w a przynależności Antoninie Polaczek, zaś odmówić 
prośbie Meclila Diirra o udzielenie koncesyi na w y
szynk na Pow odow ej, tudzież odmówić prośbie Moj
żesza Altbacha o wydzierżawienie kawałka gruntu 
przy ulicy biskowskiej ze względu na to, że grunt 
ten położony jest tuż koło cmentarza a przy pogrze
bach mogłyby się konie, które się mają właśnie na 
tym gruncie zatrzymać, spłoszyć i mogłoby dojść do 
jakiegoś nieszczęśliwego wypadku.

Przystąpiono następnie do debaty  t. z. w odocią
gowej. Referent przedstawił, że w oda w mieście jest 
niedobra a nawet zdrowiu szkodliwa, a temu zara
dzić może tylko zaprowadzenie wodociągów w mie
ście. Gdy sp raw a ta jest postulatem całej ludności, 
przeto magistrat przedewszystkiem zwrócił się do je- 
negu z najwybitniejszych krajowych hydrotecliników, 
p. Tadeusza Jaszczurowskiego, dyrektora w odocią
gów  w Krakowie, celem zasiągnięcia porady techni
cznej. P. Jaszczurowski nadesłał też generalny pro
jekt wodociągów z wykazaniem technicznych stron 
tego projektu, jego możności wykonania, tudzież ogól
ny plan finansowy tego przedsiębiorstwa. Otóż wedle 
tego obliczenia koszta budowy wynosiłyby kwotę 
około <300.000 koron a na ten cel naturalnie m usiała
by być zaciągniętą odpow iednia  pożyczka, koszta zaś 
utrzymania w odociągów wraz z amortyzacyą kapita
łu wypożyczonego wynosiłyby rocznie około 75.000 
koron, pokrycie zaś na ten wydatek roczny znalazłoby 
się zupełnie w dochodach opłatowych od wody, któ
re p. Jaszczurowski oblicza rocznie od samych mie
szkańców na około 60.000 koron a od publicznych 
instytucyi jak kolej, urzędy rządowe itd. na około 
15.000 koron, tak, że zaprowadzenie wodociągów nie 

pociągnęłoby za sobą żadnych specyalnycli dodat
ków do podatku. Również oświadcza p. Jaszczurowski 
gotowość dozorowania robót wstępnych i ułożenia 
całego dokładnego planu, za co żąda za roboty w stęp
ne wynagrodzenia w stosunku do płacy rocznej 30C0 
kor., a za ułożenie planu wodociągow ego i zaprow a
dzenie wodociągów, wynagrodzenia w stosunku do 
płacy rocznej 4000 koron, nadto zwrotu kosztów po
dróży z Krakowa 1. klasą i dyety dzienne po 25 kor., 
przyczem zaznacza, że jego obecność byłaby potrzeb
ną najwyżej raz na dw a tygodnie. Nad tym projektem 
rozwinęła się obszerna dyskusya, która zajęła całe 
posiedzenie.

Przedewszystkiem daw ał wyjaśnienia techniczne 
nadinżynier miejski p. Kiihnel, który wykazywał, że 
projekt przedłożony przez p. Jaszczurowskiego jest 
tak dobry, że w ogóle nie można sobie niczego lep
szego przedstawić i poleci! projekt ten do przyjęcia, 
przyczem wyraźnie zwracał uwagę rady, że roboty 
przedwstępne są do tego, by w ogóle przyjść do 
przekonania, czy będzie można znaleźć wodę odpo
wiednią i w obfitej ilości w  kotlinie Dniestru w sa 

mem mieście, gdyż sprowadzanie wody z daleka, by
łoby połączone z tak ogromnymi kosztami, że temu mia
sto wógóle nie podołałoby ze względów finansowych.

Radny X. Kulisch będą :  w zasadzie za zapro
wadzeniem wodociągów, oświadczył, że w rozmowie 

; z jednym zamiejscowym inżynierem dowiedział się, 
że wprawdzie p. Jaszczurowsi i jest doskonałym hy- 
drotechnikiem, jednak słabym geologiem a wedle zda
nia tego inżyniera przedew i ystkiem muszą być b a 
dania prowadzone przez geologa, wobec czego nale
żałoby się przedewszystkiem odnieść do jakiegoś geo
loga. Nadinżynier miejski p. Kiihnel był innego zda
nia, że geolog na początku nie ma t^  nic do roboty 
a dopiero gdy po przedwstępnych badaniach okaże 
się, że faktycznie jest w oda drowa i w obfitej ilości, 
wówczas dopiero można zaprosić na jedno posiedze
nie geologa i to zupełnie wystarczyłoby.

W  dyskusyi dalszej zabierali głos radni Finster- 
busch, Dr. Aleksandrowicz, X. Rabiej, Jan ciemniak, 
Tyrka, Dr. Hammermann, burmistrz Dr. Steuermaun, 
który w dluższem przemówieniu przedstawił z jednej 
strony te nadzwyczajne korzyści zaprowadzenia w o 
dociągów a z drugiej strony po porównaniu w ydat
ków, jakie wedle jego zbadania poniosły inne miasta 
na ten cel, to koszta obecnie wydać się mające są 
minimalne i dla zdrowia mieszkańców należy wszystko 
zrobić.

Na przeeiwnem. a z polityką większych miejskich 
gospodarstw  mniej zgodiiem stanowisku stanął radny 
X. Bikowski, który wykazywał, że miasto nie 
powinno w daw ać się w tę inwestycyę z tego powodu, 
że miasto jest zadłużone a mylnem jest pojęcie go 
spodarstw a takiego, które nie pokrywszy jednych dłu
gów zaciąga już dalsze długi. Stoi tedy na tern sta
nowisku, że miasto powinno corocznie odkładać pe
w ną sumę. specyalnie na ten cel a dopiero gdy ta su
ma będzie złożoną, wówczas można przystąpić do 
wodociągów.

Radny Dr. Aleksandrowicz w dłuższem rzeeze- 
wcm przemówieniu przedstawi! myhmść zapatrywań 
radnego X. Bikowskiegn, który stosuje plany finanso
we pojedynczej jednostki do polityki finansowej mia
sta. Gdyby miasta w ten sposób postępywały, to ni- 
gdyby do niczegoby nie doprowadziły, czego najlepszym 
przykładem jest położona w naszym powiecie gmina 
Starasól, która składa ciągle pieniądze i ma już ład 
ny majątek a niczego dla miasta nie robi i zawsze 
mimo majątku zostanie tą lichą mieściną, którą jest 
dotychczas, podczas gdy takie np. miasto jak Wiedeń, 
mimo, ze obdłużone było kwotą kilkuset miiionów, 
nie wahało się zaciągnąć pożyczki inwestycyjnej w 
kwocie 285 milionów koron, byle podołać zobowiąza
niom gminy. A nawet samo miasto Sambor wykazuje^ 
że na dotychczasowych' inwcstycyach,*jak zaprow adze
nie oświetlenia elektrycznego, budowa koszar, mi
mo zaciągnięcia na tc cele pożyczki zrobiło doskona
ły interes, gdyż iuwestycye te same się opłacają i p o 
krywają zaciągnięte pożyczki a po pewnych latach 
zostaną gminie jako czysty majątek.

Na tern samem stanów isku stanął burmistrz Dr. 
Steuermaun i referent Dr. Potocki, który w swem 
końcowem przemówieniu, zreasumowawszy całą deba

tę wykazywał dodatnie strony całej spraw y i gorąco 
polecał uchwalenie wniosku magistratu na oddanie
p. Jaszczurowskiemu wedle planu przez niego przed
stawionego prowadzenie przedwstępnych robót celem 
zaprowadzenia wodociągów za wynagrodzeniem przez 
niego żądanem a w myśl tych w yw odów  uchwaliła 
też rada niemal jednogłośnie wniosek magistratu tak, 
że możemy się spodziewać, iż już w niedalekiej przy
szłości mieć będziemy dobrą i zdrową wodę.

Następnie z powodu spóźnionej pory odroczył 
przewodniczący posiedzenie a następne odbyło się
dnia 21. bm. pod przewodnictwem zastępcy burmi
strza p, -Horwatha w obecności 22 radnych, a na tern 
posiedzeniu referat prowadził również radny Dr. P o 
tocki.

Przed porządkiem dziennym posypały się liczne 
interpelacye a mianowicie: radny p. Krupiński dom a
gał się usunięcia nieczystości koło dawnej dyrekcyi 
skarbowej, co przewodniczący obiecał zarządzić, r.
p. Hammer dom agał  się in te rw e n c i  gminy celem 
otwarcia targów, skoro zaraza pryszczycy już całkiem 
wygasła  a rada na wniosek przewodniczącego uchw a
liła wysłać telegram do Namiestnictwa z przedstawie
niem stanu rzeczy i domaganiem się natychmiastowe
go otwarcia targów, r. Finsterbusch interpelował, w 
jakiem stadyum znajduje się sp raw a utworzenia do 
mu przytułków dla starców, r. Gołkowski wytykał 
niewłaściwość pokrapiania ulic a zwłaszcza drohoby- 
ckiej w porze południowej, gdyż przez noc woda 
wysycha a następnego dnia kurz dalej się unosi, r. 
Sekura dom agał się przyspieszenia pracy komisyi ma
jącej uregulować płace urzędników, gdyż inaczej 
sprawa ta znowu nie będzie mogła być przedmiotem 
obrad przy dyskusyi budżetowej i ponownie na rok 
się przeciągnie, r. X. Kulisch dom agał się naprawy 
rampy prowadzącej z hotelu Imperial do ulicy X. Je 
dlińskiego, gdyż przy tej ulicy znajduje się obecnie 
seminaryum żeńskie a wskutek złej rampy tworzy się 
kałuża wody, a stosownie du przedstawienia nadinży- 
niera miejskiego uchwalono rampę tę wybrukować 
nowymi kostkami, również w sprawie utworzenia 
rampy w kierunku od wylotu ulicy Jagiellońskiej do 
nowego Sądu interpelował r. Dr. Hammermann a ra 
da upoważniła prezydyum, by w tej sprawie odnio
sła się do Starostwa, gdyż droga ta jest rządową 
i gmina sama niczego nie może zrobić.

Po  tych interpelacyach przystąpiono wreszcie 
do porządku dziennego i w myśl wniosków referen
ta uchwalono kredyt 6000 koron na wymianę s łupów 
elektrycznych, które poczynają już gnić. Dłuższą dy- 
skusyę wywołał wniosek magistratu, by zakupić real
ność pobrygidzką, na którejby gmina wystawiła bu
dynek dla szkoły średniej a natomiast istniejący bu
dynek pokościelny przerobiłaby gmina na kościół 
przeznaczony wyłącznie dla młodzieży gimnazyalnej. 
W nioskowi temu sprzeciwił się r. X. Bikowski, który 
oświadczył, że jestto majątek kościelny, który w p raw 
dzie przy sekularyzacyi dóbr kościelnych przez cesa
rza Józefa II przeszedł na własność funduszu religij
nego, który jednak obecnie, skoro można odkupić, on 
sam chce to uczynić, by utrzymać majątek dla ko
ścioła, a z placu tego możnaby odstąpić jedną parcelę

w o d o c i ą g i ,  ogrzewania centralne, Pierwsza kraiowa Spółka instalatorów:
oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, 507 Tw « » W  i z^ek
pompy i kanalizacye projsktllJO i INjtalljB Lw ów, S ienkiew icza 11. —  Na
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żądanie kosztorysy, porada techniczna i faohowa.
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dla „Gwiazdy" a resztę obrócić na inne cele, któ
rych jednakowoż na razie wskazać nie może. Przeciw 
temu stanowisku wystąpił r. Dr. Aleksandrowicz, któ
ry wykazywał, że przecież gmina nic innego nie chce 
zrobić, jak tylko wystawić okazały budynek dla ce
lów publicznych a budynek pokościelny obrócić w ła
śnie na kościół dla młodzieży szkolnej i dlatego jest 
tego zdania, że rada powinna uchwalić wniosek na 
upoważnienie magistratu do pertraktacyi z funduszem 
kościelnym celem nabycia tej realności za kwotę 
30000 koron. Ostatecznie okazało się, że do powzię
cia uchwały w tym kierunku potrzeba tz. kwalifiko
wanej większości, a gdy tej brakło, odroczono cala 
spraw ę do następnego posiedzenia.

Do rady szkolnej okręgowej wybrano na człon
ków rr.: Ignacego Sekurę i Jana Lebiedzkiego a na 
zastępców: Franciszka Ziemniaka i Michała Krzyżanow
skiego. Uchwalono dalej odpisać czynsz Karolinie 
Mayer pod warunkiem, jeżeli zapłaci należytość zaraz 
za jeden kwartał, odm ówiono prośbie Franciszka 
Zieglera, Liszy Finsterbuscha, Reginy Hausmann i Ja 
na Skowrońskiego o odpisanie 5°/0 dodatku czynszo
wego a Janowi Skowrońskiemu tytułem odszkodow a
nia za przerwę w prowadzeniu interesu w sklepie 
w ratuszu wskutek zawalenia się sufitu, uchwalono przy
znać kwotę 200 koron. Dalej uchwalono oświadczyć 
się za udzieleniem koncesyi Karolinie Mayer na po
dawanie herbaty, Anastazyi Łasowskiej na garkuchnię, 
Leonowi Lauferowi na drukarnię i G ustaw ow i Siko
rze na przeniesienie wyszynku z ulicy Kopernika do 
domu dawnej propinacyi, odroczyć zaś sprawę ośw iad
czenia się za nadaniem koncesyi na wyszynk Leizo- 
rowi Rubinfeldowi celem stwierdzenia prawdziwości 
jego zapodania, że nie jest to nowa koncesya a tylko 
przeniesienie koncesyi z matki, która zmarła.

Zatwierdzono ofertę na najem komórek na po
drobię za czynszem rocznym 500 koron Izraelowi 
Beckerowi i Markusowi Begleiterowi, uchwalono w y
nająć Antoniemu Wójcickiemu ubikacye w budynku 
poklasztornym, tudzież nadać Józefowi Sińczakowi 
przynależność do gminy i prawo obywatelstwa za 
opłatą 40 koron; natomiast odm ówiono prośbie gmi
ny Dolina o udzielenie przynależności Drczi Reder i 
gminy Drohobycz o udzielenie przynależności Reizli 
Pinkas.

N a posiedzeniu niejawnem mianowany został 
drugim lekarzem miejskim Dr. Alfred Braun 12 gło
sami na 22 głosujących, tudzież udzielono burmistrzo
wi 6 tygodniowego urlopu celem poratowania zdrowia.

N a tern po wyczerpaniu porządku dziennego 
przewodniczący zamknął posiedzenie.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
I. Z komitetu c. k. galic. T ow arzystw a gospod.

O głoszenie w  sprawie kursu gorzelnicze- 
go. L. 4675/11.

Staraniem Komitetu c. k. galicyjskiego T ow arzy
s tw a gospodarskiego odbędzie się we Lwowie, w cza
sie od 2 0 — 25 listopada br. sześciodniowy bezpła
tny kurs gorzelniczy, uwzględniający i suszenie zie
mniaków, dla właścicieli, dzierżawców i administrato
rów dóbr. ziemskich.

Pow yższy kurs obejm ować będzie następujące
wykłady:

1). Kontrola gorzelni — wykład i ćwiczenie 
odzin 15., prelegent prof. Tadeusz  Chrząszcz, dyr. 
zkoły gorzelniczej w Dublanach;

2). O maszynach i kotłach — 2 godziny w y
kładu, prel. inż. K. Ajdukiewicz, prof. Akademii rolni
czej w  Dublanach;

3). O podatkowanie w ódki — 5 godzin w y 
kładu, prel. dr. Józef Bialikiewicz, c. k. starszy radca 
skarbu we Lwowie;

4). O suszeniu z iem niaków  — 3 godziny 
wykładu, prel. prof. T adeusz  Chrząszcz, dyr. Szkoły 
gorzelniczej w Dublanach

Z kursem tym związane będą wycieczki do go
rzelni doświadczalnej w Dublanach, fabryki drożdży 
w Zamarstynowie i fabryki maszyn ks. Andrzeja Lu
bomirskiego we Lwowie, oraz rafineryi spirytusu J. Bn- 
czewskiego we Lwowie.

Zgłoszenie na kurs — piśmienne przyjmuje Komi
tet T ow arzystw a Gospodarskiego, (Lwów, ul. Kan ia 
Ludwika L. 3.).
W e  Lwowie dnia 23. października 191.

Prezes : Dyrektor b iu ra :
Czartoryski m. p. W. Niwicki m. p.

Okólnik Komitetu do Rad Oddziałów  
c. k. g. T. g. w  sprawie braku paszy.

Z wielu pow ia tów  wschodniej Galicyi dochodzą 
nas wiadomości o zagrażającym naszym gospodar-

' stwom rolnym braku paszy, potrzebnej do należytego 
pi7.e\zi:i!«‘.\Vimia bydła, który nie jest wprawdzie ogól
nym, T T i m  jednakże poszczególne gminy, względnie 
p< ijcclyńcr.yci; roiników.

Na arak ów paszy wpłynęły w piewszym rzę
dzie niedostateczne, nawet miejscami złe zbiory tego
roczne wskmek inwazyi myszy polnych, długotrwałej 
posuchy 1 gradów, do czego w wysokim stopniu 
przyczyniła się panująca w kraju klęska pryszczycy, 
pociągająca za sobą zużycie wielkiej ilości paszy zie
lonej ula bydła trzymanego na stajni.

Nie najlepiej przedstawia się również zbiór ota- 
wy i drugiej koniczyny i prawdopodobnie da się odczuć 
także i skutkiem przedwczesnych mrozów, ubytek w 
zbiorze ziemniaków.

Zaciiodm zatem obawa, że pozbawiona pomocy 
ludność rolnicza,, byłaby narażona na dotkliwe, trudne 
do powetowania straty, będąc zmuszona wy sprzedać 
swoje bydło — przezco zmniejszyłby się niezawodnie 
znacznie i tak niewysoki stan tegoż w kraju.

Zwracamy się zatem do Szan. Rady Oddziału z 
prośbą, by zechciała w jak najkrótszym czasie zbadać 
stosunki tamtejsze pod względem paszy i donieść nam, 
czy w powiatach, w obrębie działalności Oddziału 
brak paszy rzeczywiście odczuwać się daje i w' jakich 
rozmiarach, oraz przedstawić odpowiednie wnioski, 
byśmy bezzwłocznie przedsięwziąć mogli stosowne 
kroki celem ewentualnego przyjścia z pomocą ludno
ści rolniczej

W e Lwowie dnia 19. października 1911.
Wiceprezes: Dyrektor biura:

Dąmbski m. p. Niwicki m. p.

W skutek powyższego okólnika Rada Oddziału 
c. k. galic. T ow arzystw a gospodarskiego w Samborze 
odniosła się do wszystkich P. T. Członków O ddzia
łu Tow arzystw a z prośbą  o jak najrychlejsze doniesie
nie czy, i w jakim stopniu zagraża rolnikom naszym 
niebezpieczeństwo koniecznego w yzbyw ania się inwen
tarza żywego z powodu braku paszy.

Okólnik Komitetu w  sprawie w yjedna
nia odszkodow ań  dla rolników  z pow odu  
zarazy pryszczycowej. L. 4668 11.

Austryacka Centrala dla ochrony interesów rol
niczych we Wiedniu zamierza podjąć akcyę o wyje
dnanie u c. k. Rządu odszkodow ania  dla tych rolni
ków, którzy w w ypadkach udowodnionych ponieśli 
straty w bydle wskutek pryszczycy.

Małeryał statystyczny potrzebny dla p rzeprow a
dzenia tej akcyi, mają  dostarczyć korporacye rolnicze 
w poszczególnych krajach austryackich.

Zwracamy się zatem do Szan. Rad Oddziałów 
o zebranie w swoim okręgu odnośnych dat i przesła
nie nam tychże jak najrychlej, celem zestawienia i 0- 
pracowania.

Daty te mają obejmować następujące punkta:
1) Ogólny stan bydła właściciela, u którego 

zaraza się pojawiła,
2) czas, w którym wystąpiła zaraza w jego obo 

rze,
3) rodzaj, wiek, wartość i ilość bydła, które zgi

nęło wskutek zarazy.
Na podstawie zebranego materyałn Ccntala 

rolnicza wdroży odpowiednie kroki, by słuszne żą
danie austr. rolnictwa doznało poparcia tak w parla
mencie, jak i ze strony c. k. Rządu.

W e L w ow ie ;  dnia 25/10 1911.

Prezes:  Dyrektor b iura:
Czartoryski m. p. Niwicki m. p.

Rada Oddziału c. k. T ow arzystw a gospodarskie
go w Samborze przesyłając powyższy okólnik wszyst
kim P. T. Członkom Oddziału, tudzież Szan. Zarzą
dowi powiatowemu Kółek rolniczych w Samborze, 
uprasza ich o jak najrychlejsze nadesłanie odpowiedzi 
na zawarte w nim 3 pytania, a to z uwagi, że później 
nadesłane zgłoszenia nie zostałyby już zapewne 
uwzględnione:

Postanow ienia  o  z a k ł a d a n i u  sadów  w z o r o 
wych

Komitet e. k. galicyjskiego Tow arzystw a g o sp o 
darskiego postanowi) zakładać sady wzrowe u mało
rolnych gospodarzy, mające służyć na wzór i dla 
zachęty sąsiadów.

Starający się o założenie takich sadów  winni 
zastosować się ściśle do niniejszych postanowień:

I. a) Podania  należy wnosić przez Radę odnośną 
Oddziału ck. galicyjskiego Towarzystwa gospodarczego, 
która ma je przesłać Komitetowi wraz ze swoją opi- 
nją do 15. lutego. Później wniesione podania załatwio
ne zostaną dopiero w jesieni.

b) Proszący ma podać dokładny adres z poda
niem poczty i stacji kolejowej najblźszej, zarówno 
osobowej, jak i towarowej.

c) Proszący winien:
1) Przyjąć zobowiązanie odszkodowania c. k. 

galicyjskiego Tow arzystw a gospodarczego do pełnej 
kwoty kosztów założenia danego sadu, jeżeli z winy 
proszącego, sad u niego założony w całości lub czę- 
ciowo zmarniał.

2) Zapłacić po 40 hal. za drzewko dostarczyć 
się mające do wysadzenia w zwartym sadzie, a po 
20 hal. za drzewko do wysadzenia w polu ornem i 
nadesłać tę kwotę do kasy Komitetu zaraz po otrzy
maniu zatwierdzenia jego prośby o założenie sadu.

3) Przywieść swoim kosztem drzewka z kolej 
i dostarczyć robotników do sadzenia itd.

4) Dostarczyć pali potrzebnych, 220 cm, długich 
w grubszym końcu 4 —5 cm. średnicy, ze stosownego 
drzewa, okorowanych, gładkich, zaostrzonych i od 
zaostrzenia na 80 cm. w ysoko opalonych,

5) Ogrodzić sad zwarty, koło domu założony, 
parkanem, płotem chrustowym albo siatką drucianą, 
zaś drzewa w polu wysadzone, każde dla siebie oto
czyć siatką albo sztachetkami 1 chronić przy orce itd. 
od uszkodzenia.

6) Ściśle stosować się do poleceń i wskazówek 
mu udzielanych przez c. k. galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie co do pielęgnowania drzewek; stale 
chronić je od chorób i szkodników i poddać się 
kontroli c. k. galic. Tow arzystw a gospodarskiego.

7) Dołączyć do podania  planik sytuacyjny miej
sca, na którem ma być sad założony, opisać je szcze
gółowo, podać jakość-gleby, położenia, osłonę, w a 
runki klimatyczne, jeżeli zaś już ma sad, opisać go 
dokładnie pod każdym względem.

II Komitet c. k. galicyskiego T ow arzystw a g o 
spodarskiego do sadów  założyć się mających da je :

1) Drzewka owocowe, silne, zdrowe, w o d p o 
wiednich gatunkach i odmianach, do w arunków  miej
scowych dostosowanych, po 40 hal., względnie 20 hal. 
za sztukę, loco stacja kolei najbliższa miejscowości 
w której ma być założony sad.

2) W ypracuje plany i udziela pomocy fachowej 
przy założeniu, otacza sad założony opieką fachow ą 
i ewentualnie, za wzorowe pielęgnowanie sadu udzie 
lać będzie stosownych premji w narzędziach itd.

I n s t r u k c y a  o g ó l n a .
I. Sad w zorowy nie powinien mieścić mniej, niż 

25 drzew, a nie przekraczać ilości 35 drzew, chyba, 
że podający o sad, chcąc uzupełnić sad większą ilo
ścią drzew, ponad normę pokryje z własnych funduszów 
pełne koszta powstałe z nadwyżki ilości drzew.

II. Ponieważ sady wzorowe służyć mają prze- 
dewszystkiem celem zachęty, przeto w tej samej miej
scowości może ich być z reguły nawyźej pięć (5).

III. Sad założonym być może tylko u małorolne
go gospodarza, zajmującego się wybitnie sadow ni
ctwem, który ściśle dostosuje się do wymogów Komi
tetu c. k. galicyjskiego T ow arzystw a gospodarskiego.

IV. Sad wzorowy zakładanym będzie tylko 
w warunkach zupełnie dla rozwoju sadownictwa 
odpowiednich, o czein organy Komitetu winny się 
dokładnie przekonać.

V. Pierszeńsiwo mieć będą sady polne, to zna
czy, zakładane na polach ornych.

W e Lwowie dnia 7. lutego 1911. 

Komitet c. k. galicyjskiego Tow arzystw a gospodarskiego

Prezes: Dyrektor biura:
Czartoryski in. p. Wl. Niwicki m. p.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Oddziału c. k. galic. 

Towarzystwa gospodarskiego  w  Samborze
odbędzie się we czwartek dnia  9. b. m., o godz. 3. 
po południu w sali Rady powiatowej w Samborze.

Na porządku dziennym posiedzenia będą obok 
innych, spraw y odnoszące się uregulowania rozdziału 
stacyi hodowlanych w okręgu Oddziału na r. 1911/12.

Mianowania. Zastępcą katechety w tut. gimna-
zyum, w miejsce chorego ks. Makowca, zamianowany 
wikary tut. parafii ks. Jakób Szypuła. Radcą wyższ. 
sądu krajowego w Czortkowie zam ianow any radca 
sądu kraj. Maryan Adolf.

Przeniesienia. Ks. Stanisław Zieliński wikary 
z Rudek, przeniesiony do Sambora.

Z życia tow arzyskiego. Ślub panny Stefanii 
Martyńcównej z p. Bazylim Wisznickim, inżynierem 
tut. Starostwa, odbył się w dniu 26. października br. 
w tut. gr. k. cerkwi.
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Zmarli. + Jan Mięsowicz, obywatel miasta 
Sambora, zmarł w Samborze, dnia 22 października 
w 82 roku życia. Ks. Sylwester Baraniecki, gr. k. 
proboszcz w Pijanowicacii, wicedzekan Samborski, 
zmarł w Pijanowicacii, w dniu 25. paździenika, w 55. 
roku życia.

Kierownictwo budowy kolejowej, utworzone 
w roku 1901. dla celów budowy linii kolejowej 
L w ów — Sam bor— Użok zostanie w najbliższych dniach 
rozwiązane. Sfinalizowanie agend do tej chwili n ie
wykończonych obejmie dyrekcya kolei państw, we 
Lwowie.

Pryszczyca. W edług wydanego przez Namiest
nictwo w  dniu 3 /10 br. wykazu zaraźliwych chorób 
źwierzęcych obejmuje pryszczyca w całej Galicyi ogó
łem 81 powiatów, 2384 amin, 89.117 zagród i 401 
pastwisk. Pomimo zastosowania różnych środków za
pobiegawczych, wskazanych przez uciążliwe nieraz 
zarządzenia weterynaryjne nic można powstrzymać 
szerzenia się tej choroby. Jedynym znanym dotąd 
środkiem, który okazuje się najpraktyczniejszym, jest 
„przesilenie się“ pryszczycy.

W sprawie ulepszenia, względnie zmiany 
rozkładu jazdy w pływ ają  wnioski i życzenia do Z a
rządu kolejowego przeważnie tak spóźnione, że za
zwyczaj przy zmianie rozkładu jazdy nie mogą być 
wcale uwzględnione albo opóźniają druk i publikacyę 
każ.doczesnego rozkładu jazdy.

C. k. Dyrekcya kolei zawiadamia przeto, że 
w przyszłości będą mogły liczyć na uwzględnienie 
w letnim rozkładzie jazdy tylko te wnioski i życzenia, 
które w płyną do dotyczącej e. k. Dyrekcyi kolejowej 
w roku poprzedzającym najpóźniej do 15. września, 
wnioski i życzenia dla każdoczesnego zimowego rozkła
du jazdy, najpóźniej do 15. kwietnia roku poprzedza
jącego.

Konkurs na plakat artystyczny. Spółka 
maszynowa i kredytowa, stow. zarejestr. z ograniczo
ną poręką we Lwowie, ogłasza konkurs na plakat re
klamowy, wielkości zwykłego imperyalu. Rysunek p la 
katu w czterech kolorach przedstawiać ma cel Spółki 
maszynowej i kredytowej, — mianowicie maszynowe 
urządzania polskich fabryk i warstatów. Na projekty 
wyznacza się 2 nagrody, — jedną w kwocie Koron 
200, drugą w kwocie Koron 100. Termin nadsyłania 
projektów do 31. grudnia 1911 r. Sąd konkursowy 
stanowić będzie komitet wykonawczy wydziału Ligi 
pomocy przemysłowej, — przy współudziale znawców 
z kół artystycznych. Projekty nadsyłać należy pod 
adresem: Spółka m aszynowa i kredytowa, stow. zarej. 
z ogr. por. we Lwowie, ul. Akademicka 12. dołącza
jąc nazwisko autora w kopertach zamkniętych; na ko
percie umieścić należy godło, — wewnątrz dokładny 
adres.

Odwołanie ćwiczeń kontrolnych. Minister
stwo wojny ogłosiło, że i w bieżącym roku zgroma
dzenia kontrolne dla żołnierzy rezerwistów nie odbędą 
się. Natomiast raport g łówny dla oficerów, chorążych 
kadetów i aspirantów oficerskich w rezerwie, odbędzie 
się jak corocznie, w listopadzie b. r.

N ow y kometa. Astronomowie odkryli nowego 
kometę, który widoczny jest nawet gołem okiem oko
ło godz. 4 nad ranem.

Śledztw o w sprawie oszustwa dokonanego 
na szkodę rodziny ś. p. Franciszka W łodka, właścicie
la dóbr Turze, w powiecie starosamskim, prowadzone 
bardzo skrzętnie przez sędziego Słowikowskiego zo
stało juź ukończone. Akt oskarżenia obejmujący 60

stronic druku, wygotowany przez Prokuratoryę pań- | 
stwa we Lwowie, zwraca się przeciw Samuelowi 
Landauowi, kupcowi lasów ze Starego Sambora, Izra
elowi Wahlowi, Jakóbowi Hutłerowi, Saulowi Hutte- 
rowi; właścicielom tartaku w Topolnicy, Karolowi , 
Scheinerowi, leśniczemu w dobrach br. Liebiga, Srula i 
Tennerowi, Wilhelmowi Kreinlanderowi i Nehemia- 
szowi Rosenbergowi, jako głównym sprawcom doko- i 
lianego wywłaszczenia ś. p. Włodka,

Kto dużo siedzi, trawi źle! „Żadne jarskie 
środki", pisze Dr. Granichstadten, fizyk miasta W ie
dnia, „ani żadne środki lecznicze nie działają tak 
korzystnie, jak kilkutygodniowa kuracya naturalną w o
dą gorzką Franciszka Józefa. W żadnej rodzinie, 
ani w żadnem gospodarstw ie domowem nie powinno 
brakować tak bardzo zalecanej wody „Franciszka Jó 
zefa."

OBWIESZCZENIE
Konkurs na dostaw y pocztow e.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na dostawę w roku 1912. rozmaitych 
materyałów i przyborów kancelaryjnych, tudzież przed
miotów potrzebnych do w ykonywania służby poczto
wej i telegraficznej, oraz czapek uniformowych dla 
służby pocztowej.

Odnośne przedmioty wyliczone są szczegółowo 
w osobnem obwieszczeniu c. k. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie z dnia 24 października 19 i 1 L. 
125410, które rozesłano do wszystkich Izb handlowych 
i przemysłowych, do krajowego Związku przemysło
wego, do Centralnego Związku przemysłu fabrycznego 
we Lwowie i do znaczniejszych urzędów pocztowych 
gdzie wszędzie można je przejrzeć i zaznajomić się 
z warunkami konkursu, względnie dostawy.

Prócz tego można zasięgnąć bliższej informacyi 
ustnie u  Departamencie XI. gal. c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów wo Lwowie.

Termin do w n o s z e n i a  o f e r t  trwa do  
dnia 18. listopada 1911 r. cło godziny 12 w  p o
łudnie. Kupcy i przemysłowcy zamierzający ubiegać 
się o dostawę zechcą przed wniesieniem ofert rozej
rzeć się w wspomniaiicm <:Iwieszczeniu i zaznajo
mić się z warunkami, których przy wnoszeniu ofert 
przestrzegać należy.

Gal. e. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.

Lwów, dnia 25 października 1911.

C. k. Prezydent: 
Woparteni m. p.
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Najtańsza i najdoskonalsza
C E N T R Y F U G A

MAYFARTHA „DiABOLO"
PIERW SZORZĘDNY FABRYKAT 

POJEDYNCZA MAN1PUL4CYA
ZAPEW NIONA PRODUKCYA NA GODZINĘ  

120 LITRÓW  
CENA TYLKO 120 KORON.

Maszyny do przeróbki karmy
sieczkarnie, buraczarki, śrótowniki, parniks, 
pom py do gnojów ki. prasy do siana,

O  jak nie mniej w szystkie maszyny rolnicze w yrabia  i dostarcza

f  600  krotnie odznaczona fabryka

F. MAYFARTHa i Sfd 
Wiedeń ii!,

FRANKFURT n. M. BERLIN.
Prospekt Nr. 1221 gratis i franko. (1 —6)
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PARYŻ.
Zastępcy pożądani. 
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Sekretaryat Komitetu obyw. 
dla sprawy Ferd. KURASIA 

w Tarnobrzegu (Galicya)
p o l e c a :

Kolasiński Zygm unt: Skarbczyk pieśni 
narodowych z życiorysami auto
rów i objaś. Tarnobrzeg. 1909. 50 h 

Kuraś Ferdynand : Z pod chłopskiej
strzechy. Poezye. Kraków. 1905. 50 h

— W iązanka z chłopskiej niwy Poe
zye. Lwów. 1909..............................  50 h

— T a ta rz y w  Sandomierzu. Dwie le
gendy. Z przedmową Zygmunta 
Kolasiriskiego, Tarnobrzeg. 1910. 50 h

— Dzwoń chłopska pieśni . . . Poezye 
(w druku).

40°/i, z rozsprzedaży przeznaczono na 
Dar N arodowy w  postaci nagrody dla 

poety ludow ego  Ferd. Kurasia.

(1-4)

Oddział c. k. Towarzystwa go

spodarskiego w Samborze
pośredniczy w dostawach nawozów sztucznych i ka- 
initn i odstępuje te nawozy Członkom c. k. T o w a 

rzystwa gospodarskiego i Kółek rolniczych

P O  CENACH NABYCIA. ( 5 - 5 )

Odpowiedź na p y ta n ie :

Czyś chory ?

G R A T I S

otrzyma każdy, kto mię zapyta w jaki sposób 
wyleczyłem się z długoletniej choroby piersiowej (tuber- 

kolozy, zapalenia gardła, astmy). Skutek pewny.
Nie żądam za to żadnego honoraryuni, spełniam 
jedynie tylko akt wdzięczności i postanowienie, źe 
zaraz po zupełnem wyleczeniu się, w łasnym kosztem 
we wyszystkich pismach ogłoszę środki, które mi zdro
wie przywróciły. Md. Krizek. Praga  II Nr. 2007. Czechy

(2-3)

NAJLEPSZYM ŚRODKIEM

przeciw odciskom
S Ą  J E D Y N I E  T Y L K O

Cook’a i Johnsona
ameryk.-paten.

PIERŚCIENIE O DC ISK O W E
1 s z t u k a  20 h. ,  6  s z t u k  1 K . ,

do nabycia we wszystkich aptekach
i drogueryach.

W Ó D K A  FR A N C U S K A  D O  NACIERANIA
N A JR EA LN IEJSZY  ŚRODEK DOMOWY. 

S z c z e g ó ln ie  o k a z u je  się sku te c zn ym  przy  
rw ących  i ko lących  bo leśc iach  w y w o łan yc h  
p rzez  za z ięb ie n ie ,  przec iąg  i t, d. ja k o te ż  
przy ro zm a ity ch  b o lach  głowy. P ró b n a  

f laszka  K -  .5 0 .
F las zk i  po K — .8 0 ,  1.20, 2 . — . 

F las zka  farr ilijna K 2 .5 0 .
S Ó L  dla kąpiel. D o  w s p o m a g a n ia  kuracy i  
przy u p a itych  s łabo śc iach , s z c z e g ó ln ie  

za ś  przy h e m o ro id a c h .  S ło ik  K 2 . — , 
MYDŁO dla użyc a toaletowego !< - .30  za sztukę 

,, ,, , domowego ,, - .80  ,,
Każdy może przejrzeć oryginalne poświadcze
nia niezrównanego działania preparatów Boro- 

linowych.
S K ŁA D  G -N E R A L N y  DLA A U S T R y i:  
A PTEK A POD WĘGIERSKIM KRÓ LEM

Ic . BRADY, W IEDEŃ. I. F L E I S C H M A R K T  2 .

i  a (3-20)
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Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesYon iwmu.

Biuro p o d r ó ż '
I i s p e d y c y j n e

Zofii Biesiadeckiej
O s w i ę e i m ,  ( d w o r z e c )  

s p rz e d a je  bi lety ok rę to w e
9., ( i .  i i i i .  Minty

do Ameryki i Kanady
o h : 7, b i le ty  k o le jo w e ,  a m e r y k a ń 

s k i e  i k a n a d y j s k i e .
Prospekty darmo i opłatnie.
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KSIĘGARNIA POWSZECHNA  

w Samborzu.
SKŁAD NUT., PAPIERU, PRZYBORÓW 
SZKOLNYCH i KANCELARYJNYCH WY

ROBU KRAJOWEGO.
P r * y b o r y  t i o  s y s « m n n i ’s i « i u i ę v n i -  

n t a ,  w f e l k i  w y l i ó r  k u r t  w ś s l o k j i ł n y c h  

W } | i o £ y c z n l » i a  k » i ą £ e k ,  M i h u i  o 
b r ą z ó w ,  o r a z  w i e l k i  w y b ó r  rassa  

p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  

K S IĄ Ż K I  DO NABUŻEŃSTWA, OBRAZY R E 
L IG IJ N E , M O CY DLA PAN, WSZELKIE CZA  
S O P IS M A .  W IE L K I  W Y 8 Ó R  N O W O ŚCI LIT E
R A C K IC H .  SKŁAD INSTRUMENTÓW M U 
Z Y C Z N Y C H  i PRZYBORÓW DO TYCHŻE.4

&RARnRFF W 9  WPfSRPRG

ROZKŁAD J I Z D ł  I A Ż I 1  o l  1, U l  1311.
PRZYJEŻDŻAJĄ ODJEŻDŻAJĄ

z Chy r owa : do C hy r o w a :
5 37 rano 7*23 rano
1113 przedpołudniom II 36 przedpołudniom
6"01 wieczór 3 5 9  po po łudn iu
9'02 wieczór 6 '40 wieczór
2 11 w nocy !*05 w nooy

z Przemyśla do Przemyśla: (wprost.:
9 2 7  przód południom 11-46 przód południem5 12 wieczór 6 '20 wiorzńi'.

z Drohobycza:
7 15 rano do Drohobycza:
H-10 przodpf.łudniorn 5.56 rano
3 -">1 po południu 9*35 przedpołudniom
6’ 10 wl"ezóv n 4i przedpołudniem
9 i.:2 wieczór 5 32 wieczór
U 32 w coi-y 9 07 wieertr

ze  Lwowa : 2 3:5 w nocy
8 55 rano
11-21 przedpołudniom do L w o w a -
5 f'T wieczór 5*48 rano
12*03 w nocy 7*43 rano

z Rudek: 11*25 p rzedpołudniem
1 -Jf> inno 6'45 wieczór

ze  S ia n e k : do S i a ne k  :
n ł.i7 ('9 rano

10 ;>9 p rzedpołudniem
9 42 rano 
1*33 po południu

G (V wieczór 6'50 wieczór

js

----  . - ___ - . . . ... ............. —..

Powiatowa 
KAS A 

OSZCZĘDNOŚCI 
w Samborze

udziela pożyczek hipotecznych 
na 6%, do spłaty od 5 do 23 lat. 
Eskontuje weksle na 7% za spła
tą 5-10% wypożyczonego kapitału.

( i - i )

K ro p le  aptekarza C. Brady, przedtem 
i a r y a c e ls k ie m i  zwane, z godłemMi

irzBzzHzziarziiffi—is 
PAROWA FABRYKA

DACHÓWEK i CEGIEŁ
fJADYBY-Y#0!UTVCZE k o lo  Sambora

p o r y .  U l e g r .  i kol ej  w m i e j s c u ,

p o le c a  c e g le  m a s z y n o w ą ,  d ę tą  i l ę c z n ą  
o ra z  d a c h ó w k i  c ią g n io n e  s z w a jc a r s k i e .

ennilc i próbki na żądanie gratis i Franko.
( 10- 12)

BIZZIBZZBIZZBIIZIBZ:

i a ryace lsk ie j Matki Bożej, jako 
marką oclir. są najlepszym, więcej jak 
30 lat wypróbowanym, środkiem prze
ciw niestrawności, zgadze, cierpieniom 
żołądka; kurczom żołądka i t. cl. 
Unikać należy naśladownictw o po
dobnej nazwie i falsyfikatów a uważać 
na wyrażoną obok markę ochronną 

z podpisem
c. B R A D Y .

Do nabycia w aptekach. W ysyłka na 
prowincję aptekarz C. Brady, Wiedeń 
I. Pleisc.limarkt 2. 6 flaszek 5 kor. 
3 duże flaszki za 4 kor. 50 h franko.

15-20

1  PRECZ 2 WYROBAMI
* OBCOKRAJOW YMI.

Kupujcie tylko swojskie wyroby

Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E

k a r t  d o  g r y  w y r o b u  k r a j o w e g o€*
Pierwsza gal. Fabryka kart do gry.

7 5  Lwów, ul. Kleparowska 6.
4 f  (19-24)

B

ba

Nożownik i mechanik J  
M ICHAŁ  S U Z A N  )

w  Sam borze (Rynek 1. 8) *m
poleca się Szanownej P. T. Publiczności j j*  
do wszelkich robót w zakres nożownictwa "Tj 
wchodzących, jakoteż do napraw y maszyn J P  
do szycia gramofonów, broni i t. p. g

jji do odnow ien ia  i poniklowania. ł

T |  po nader umiarkowanych cenach,

d1

Z  d r u k a r n i  A .  W ie s e n b e rg a  i S t .  T r o ja n a ,  w łaśc ic ie l  L e o n  L a u f e r  w  S am b o rze .


